
v-.  Y  ’ . i  &  \

h f c m m  * ;  i n iy ? iś i i iy t M l{
w GDAŃSIU

B I U L i: T Y N
I N S T Y T U T U  B I B L I O G R A F I C Z N E G O

W  A R S Z A  W  A

T.  I I I— ----------------- -

BIBLIO TEK A
NARODOW A

Tadeusz Zam oyski

ZAGADNIENIE DOKUMENTACJI 
NAUKO W O -T E C H N IC Z N ą j

1. M etoda dokum entacy jna . 2. P rzedm iot dokum en tac ji 
3. C ha rak te rys tyka  dokum en tac ji naukow o-techn iczne j w 'P o l­
sce. 4. T echn ika  p rac dokum entacy jnych . 5. W nioski.

1. M e t o d a  d o k u m e n t a c y j n a

N a jbardz ie j znany i  najszerzej dotychczas stosowany 
sposób opisywania i  cha rak te rys tyk i dokum entów  polegał 
na zanotowaniu ich cech w ydaw niczych, fo rm a lnych  i zew­
nętrznych. W  rozważaniach n in ie jszych  pojęcie „d o ­
kum en t“  obe jm uje  u t r w a l o n y  w y r a z  t r e ś c i  m y ­
ś l o w e  j bez względu na form ę tego u trw a len ia . D okum en-

Przypisek redakcji: W  sieci polskiej służby b ib liograficzno-do- 
kum entacyjnej na jbardzie j rozw in ię tym  organizacyjnie ii naukowo 
ośrodkiem specjalnym jest C entra lny In s ty tu t Dokum entacji Nau­
kowo-Technicznej. Zaw arty  w  niniejszym  B iu le tyn ie  obraz dzia­
łalności tego In s ty tu tu  w raz z ogólnym omówieniem podstawowych 
zagadnień dokum entacji zapozna czytelników  B iu letynu, przeważ­
nie humanistów, z  b ib liog ra fią  dokumentacyjną na konkretnym  
przykładzie z dziedziny techniki.



tem  jest w ięc zarówno książka, czasopismo czy rękopis, ja k  
f i lm , p ły ta  gram ofonowa czy przezrocze. P rzy  op isyw aniu  
dokum entów  podawano zazwyczaj nazwisko autora i  ty tu ł 
dokum entu , nakład, m iejsce i  ro k  p u b lika c ji, fo rm at, ob ję­
tość, ilość ilu s tra c ji itd . Zestaw ienia opisów tego rodza ju  
w  odniesieniu do dokum entów  piśm ienniczych noszą na­
zwę b ib lio g ra fii, ściśle j— spisów b ib liog ra ficznych , metoda 
p racy  zaś jest re jestrac ją  b ib liogra ficzną . Dalszym  je j roz­
w in ięc iem  jest b ib lio g ra fia  adnotowana. Polega ona na 
uzupe łn ien iu  opisu zasadniczego adnotacją, obejm ującą 
szczegóły d rukarsko-w ydaw nicze, w iadom ości o autorze, 
dane o treści dokum entu. B ib lio g ra fia  adnotowana zbliża 
się już  sposobem pracy do m etody dokum entacyjne j, za j­
m u je  się bow iem  nie ty lk o  stroną w ydaw niczo-fo rm a lną , 
lecz rów n ież zawartością m yślow ą opisywanego doku­
m entu.

Metoda dokum entacyjna kładzie  na jw iększy nacisk na 
analizę treści. D la  korzysta jących  bow iem  z dokum enta­
c ji  —  d la  je j u ży tko w n ikó w  —  najważnie jsza jest t r e ś ć  
d o k  u m  e n * t u. Poszukiwania odbyw ają  się w  celu 
ustalenia, co na dany tem at napisano i  opublikow ano. W a r­
to  p rzy  ty m  zaznaczyć, że w  p iśm ienn ic tw ie  technicznym  
nazw iska tych  samych autorów  pow tarza ją  się znacznie 
rzadzie j niż w  lite ra tu rze  hum anistyczne j. W skutek tego 
i  nazwisko autora, chociaż p rzyczyn ia  się nieraz do usta­
len ia  charakte ru  i  w artości samego dokum entu, n ie jest 
jednak tak  ważne, ja k  w  hum anistyce. Pew n i au to rzy 
w ystępu ją  w  p iśm ienn ic tw ie  techn icznym  ty lk o  raz jeden, 
gdyż przez całe swe życie og łos ili ty lk o  jedną pracę lu b  
przyczynek, n iek iedy  zresztą bardzo cenny. A u to rs tw o  do­
kum en tu  n ie jest w ięc ta k  doniosłe ja k  jego treść, a na 
dalszym  dopiero p lan ie  leży cha rak te rys tyka  form a lna . 
Znacznie w ięc częściej kw erenda dotyczy np. pytan ia : 
ja k ie  is tn ie ją  dokum enty na tem at szybkościowego skraw a­
n ia  m e ta li lu b  na tem at ka ta liza to rów  do u tlen ian ia  amo­
n iaku  n iż: —  jak ie  dzie ła  ogłosiła M a ria  S kłodow ska-C urie  
lu b  ja k ie  zagadnienia s tanow iły  p rzedm io t prac m e ta lu r­
g icznych Anczyca. Do zupełnych zaś rzadkości należeć 
będzie poszukiwanie np. d rzew ory tów  z p ierw szej po łow y 
X IX  w ieku , z ła tw ością  natom iast napotkam y żądanie
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w yw ołane potrzebam i p rak tycznym i dostarczenia m ate­
r ia łu  ilus tracy jnego  np. do broszury d la  rac jona liza to rów  
na określony tem at techniczny. Z tego w ysun ięcia  na p lan 
p ierw szy w  metodzie dokum entacyjne j zawartości m yślo­
w ej dokum entu  w y n ik a ją  pewne w n iosk i i  konsekwencje.

N ie będzie w ięc stosowaniem m etody dokum entacy j­
nej sporządzanie re jestracyjnego ty lk o  spisu dokum entów  
dotyczących interesującego nas tem atu. N ie  będzie n im  
samo gromadzenie tak ich  dokum entów . N ie należy do 
te j m etody także streszczanie w szystk ich  dokum entów. 
N ie jest bow iem  celem dokum entac ji zastąpienie zapoz­
nania się z o ryg ina lnym  dokum entem  ani wyręczenie ba­
dacza jakiegoś tem atu w  pracy stud iow ania źródeł. Jest 
natom iast celem dokum entac ji wyręczenie badacza w  po­
szuk iw an iu  źródeł i  um ożliw ien ie  m u dokonania w ybo ru  
m a te ria łów  p rzyda tnych  w  danej pracy i  odrzucenia n ie ­
potrzebnych.

M etoda dokum entacyjna s e l e k c j o n u j e  doku­
m enty, za jm u je  się ty lk o  w yb ra n ym i i  jest w  ty m  swym  
prze jaw ie  podobna do b ib lio g ra fii zalecającej. W yboru  do­
konyw a się w ed ług  p o t r z e b  p a ń s t w o w y c h ,  spo- 
ł e c z n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  staw ianych przez ż y ­
cie. Cele P lanu  6-letniego stanow ią w  okresie jego rea lizac ji 
k ry te r iu m , ja k ie  m ianow ic ie  dokum enty naukow o-technicz­
ne m a ją  być poddane procesow i dokum entacyjnem u. W ia ­
domo np., że jednym  z czołowych celów P lanu 6-le tn iego 
jest budow a nowoczesnego przem ysłu  chemicznego. W ia ­
domo też, k tó re  m ianow ic ie  gałęzie tego przem ysłu stano­
w ią  p rzedm io t szczególnej uw agi p lanu. Dokum entacja  
za jm ie  się przeto dokum entam i zw iązanym i tem atycznie 
z przem ysłem  chem icznym  w  zakresie p rzew idz ianym  
w  planie, uw zg lędn i zaś dopiero w  dalszej ko le jności inne 
tem aty odleglejsze od bieżących zadań i  potrzeb tego prze­
m ysłu. Tak więc, selekcjonując np. m a te ria ł dokum enta­
c y jn y  odnoszący się do mas p lastycznych uw zg lędn i nade 
wszystko te ich rodzaje, k tó rych  p rodukc ję  p rzew idu je  się 
w  planie. Po zrea lizow aniu  P lanu 6-letn iego będą posta­
w ione przed przem ysłem  chem icznym  nowe cele, k tó re  
nakażą inną selekcję dokum entów . Dążeniem dokum entac ji 
bedzie wówczas dobór dokum entów  w  m nie jszym  stopniu
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uw zględn ianych poprzednio, lecz stanow iących w  now ym  
etapie pracy g łów ny ośrodek zainteresowań.

Zadaniem dokum enta lis ty  w  dziedzinie naukow o-tech­
nicznej jest selekcjonowanie dokum entów  w  celu zaspoko­
jen ia  potrzeb przem ysłu. B łędem  by łoby poddawanie p ro ­
cesowi dokum entacyjnem u w szystk ich  dokum entów, jak ie  
ty lk o  wpadną do rąk, choćby b y ły  nawet tem atycznie od­
pow iednie. Muszą być one zbadane kry tyczn ie , zanim  
staną się przedm iotem  opracowania dokum entacyjnego. 
Badanie to odrzuci dokum enty bezwartościowe z punk tu  
w idzenia naukowego, nie wnoszące nic nowego, mające 
cechy eklektyzm u. Obok w ięc k ry te r iu m  politycznego, 
społecznego i gospodarczego, w ystępu je  k ry te r iu m  w  a r- 
t  o ś c i n a u k o w e j  dokum entu. Zespół tych  czynników  
decyduje o w łaściw e j se lekcji m ateria łu .

V / ten sposób metoda dokum entacyjna odciąża wszyst­
k ich  pragnących korzystać z je j w yn ikó w  od żm udnych 
i n iep rodukcy jnych  prac poszukiwawczych i se lekcyjnych, 
przez co um oż liw ia  skupienie uw agi i energ ii p racow ników  
nauk i i te ch n ik i na zadaniach badawczych i p ro d u kcy j­
nych.

W yn ika  stąd następna charakterystyczna cecha m eto­
dy dokum entacyjne j, w yróżn ia jąca ją  od innych  metod 
opisyw ania dokum entów . Jest n ią m ianow icie  wzmożona 
t r o s k a  o u ż y t k o w n i k a ,  k tó rem u ma służyć 
n ie  ty lk o  wskazówką b ib liogra ficzną, ale rów nież w iado­
mością o p r z y d a t n o ś c i  dokum entu d la niego. Metoda 
dokum entacyjna bada dokum ent w  im ię  potrzeb u ży tko w ­
nika, k tó ry  szuka odpowiedzi na następujące pytan ia :

—  ja k ie  są założenia i  w n iosk i autora,
—  jak ie  są charakterystyczne cechy jego pracy,
—  jak ie  zaw iera ona nowe, elementy,

,a dopiero1 po zorien tow an iu  się w  tych  danych:
—  gdzie można znaleźć o ryg ina lny  dokum ent, aby 

się z n im  zapoznać.
Jeśli odpowiedź na te py tan ia  ma być kom petentna 

i tra fna, to badania dokum entu może się podjąć w yłącznie 
ty lk o  specjalista w  dziedzinie ob ję te j treścią dokum entu. 
Jasnej bow iem  i oparte j na znajomości rzeczy odpowiedzi 
n ie udz ie li hum anista  w  dziedzinie techn ik i, ani techn ik
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w  dyscyplinach hum anistycznych. Co w ięcej jednak, w  za' 
kresie techn ik i —  gó rn ik  nie może stosować m etody do­
kum entacy jne j w  tem atyce chemicznej, chem ik —  w  bu­
dow lane j, budow niczy —  w  e lekrotechnicznej. A  nawet 
w  ośrodku e lektro techn icznym  silnoprądow iec n ie  pode j­
m ie się dokum entowania prac o prądach słabych. Następ­
ną przeto cechą m etody dokum entacyjne j jest o p a r c i e  
p r a c  d o k u m e n t a c y j n y c h  n a  g r o n i e  s p e -  
c j  a l i s t ó w  poszczególnych dziedzin treściowych.

Prostą konsekwencją tego w yw odu  jest ustalenie d a l­
szego znam ienia m etody dokum entacyjne j, m ianow icie  
z e s p o ł ó w  o ś c i  p r a c y .  Niepodobna zamknąć sto­
sowania m etody dokum entacyjne j w  szczupłym  gronie je d ­
nostronnie w yspecja lizow anych znawców m etody i tech­
n ik i dokum entacyjne j. Mogą oni i  p o w in n i k ie row ać p ra ­
cami dokum entacy jnym i w ed ług  je d n o litych  założeń 
i  metod, podobnie ja k  b ib lio tekarze prowadzą b ib lio te k i, 
a rch iw iśc i porządku ją  a rch iw a itp . A le  zawartość treścio­
wa dokum entac ji m usi być dziełem  znawcy tem atu doku­
m entów. D okum entacja  wym aga w ięc współdziałan ia, 
p racy w  zespołach składających się ze specja listów  w  dzie­
dzin ie ob ję te j treścią dokum entu i  specja listów  w  dz ie ­
dzin ie  metod dokum entacji. Dopiero ścisła współpraca 
tych  dwóch elem entów  zapewnia w artościowe osiągnięcia.

Podstawową zasadą m etody dokum entacy jne j jest 
k l a s y f i k a c j a  d o k u m e n t ó w  w edług ich tre ­
ści. Jest p rzy  ty m  sprawą nie na jp ie rw sze j doniosłości, 
p rzyna jm n ie j d la  uży tkow n ika , ja k i m ianow ic ie  p rzy ję to  
system k la sy fika c ji, by le  ty lk o  zapewnia ł on łatwość do­
ta rc ia  do poszukiwanego dokum entu. Jest to bow iem  tro ­
ska nie uży tkow n ika , lecz załatw iającego kw erendę doku­
m enta lis ty , w  ja k i sposób szybko znaleźć żądane d oku ­
m enty. K la sy fika c ja  n ie  stanow i przeto dla dokum enta­
lis ty  celu samego dla siebie, lecz jest pom ocniczym  środ­
kiem , narzędziem  pracy, u ła tw ia jącym  poszukiwania. 
W skutek tego system k lasy fikow an ia  dokum entac ji po­
w in ie n  być:

1) systemem w ypróbow anym  w  p rak tycznym  stosowa­
niu, n ie zaś eksperym enta lnym ,

2) powszechnie znanym, zwłaszcza w  Zw iązku  Socja­
lis tycznych  R epub lik  Radzieckich i  w  k ra ja ch  de-
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m okrac ji ludow e j, z uw ag i na b liską  współprace 
gospodarczą oraz w ym ianą dokum entac ji naukowo- 
technicznej m iędzy naszym i k ra ja m i,

3) systemem je d n o litym , co jest niezbędne dla um o­
ż liw ie n ia  różnym  działom  dokum entac ji jednako­
wego k lasy fikow an ia  dokum entów  o te j samej te ­
matyce.

O statpia wreszcie cecha m etody dokum entacyjne j do­
tyczy r o z p o w s z e c h n  i  a n i  a. D okum entacja  trosz­
czy się o to, aby w iadomości o dokum entach docie­
ra ły  stale i  bez doraźnych zam ów ień do najszer­
szych kręgów  zainteresowanych, a w ięc do in s ty ­
tu tó w  naukowo-badawczych, szkół wyższych i  zawodo­
w ych, zakładów produkcy jnych , k lu b ó w  racjona liza to rów , 
w ynalazców  itd . Rozpowszechnianie nie ogranicza się je d ­
nak do te j ty lk o  czynności. Jeżeli u ży tko w n ik  zainteresu­
je  się jak im ś dokum entem  —  a rtyku łe m  w  czasopiśmie, 
rozdzia łem  w  książce, opisem pa ten tow ym  itp . —  to do­
starczenie samego dokum entu jest rów nież obowiązkiem  
służby dokum entacyjne j. Może to być o ryg ina ł —  zagad­
n ien ie  proste, gdy chodzi o niewyczerpane d ru k i k ra jow e ; 
może to być odpis, fo tokopia , m ik ro f ilm  —  gdy chodzi 
o dokum enty rzadkie, trudno  dostępne, znajdujące się 
w  jednym  egzemplarzu; może to być tłum aczenie, gdy cho­
dzi o dokum ent w  języku  nieznanym  u ży tko w n iko w i; m o­
że być wreszcie w yc iąg  czy streszczenie, gdy chodzi o je ­
den ty lk o  fragm en t albo om ów ienie pew nych szczegółów 
w iększej całości.

D okum entacja  pod względem  swej m etody jest w ię c  
znam ienna tym , że:

1) k ry tyczn ie  w n ika  i  poddaje analiz ie treść doku­
m entu,

2) selekcjonuje dokum enty, stosując dalsze opracowa­
nie ty lk o  do dokum entów  w ybranych,

3) służy bezpośrednio potrzebom  i  zainteresowaniom  
użytkow n ika , uw zględn ia jąc je  przede wszystkim ,

4) opiera swe dzia łan ia  na w spółpracy ze specja listam i 
w  dziedzinach ob ję tych  treścią  dokum entów , sku t­
k iem  czego

5) jes t pracą w  zespole specja listów  tem atycznych i  do­
kum enta lis tów ,
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6) k la s y fik u je  dokum enty w ed ług  ich  treści,
7) rozpowszechnia je  p rzy  pomocy w szelk ich dostęp­

nych metod i  środków  technicznych.
Metoda dokum entacyjna stanow i przeto w yraźny  po­

stęp w  stosunku do poprzednich etapów in fo rm ow an ia  u ży t­
ko w n ika  o dokum entach w  okresie ostatn ich stu la t. D aw ­
n ie j czy te ln ik  m ia ł do dyspozycji ty lk o  kata log a lfabetycz­
ny, później —  ka ta log  system atyczny i  p rzedm iotow y, 
obecnie zaś może korzystać z ka rto te k  dokum entacyjnych 
przygotow anych w n ik liw szą  metodą.

2. P r z e d m i o t  d o k u m e n t a c j i
P rzedm iotem  dokum entac ji może być d la  dokum enta­

l is ty  w  zasadzie każdy dokum ent, którego treść jes t p rzy ­
datna dla opracowywanej dziedziny, pod w arunk iem  
uprzedniego dokonania se lekc ji zgodnie z metodą doku­
m entacyjną. W  węższym znaczeniu tego słowa przedm io­
tem  dokum entac ji naukowo-technicznej są przede wszyst­
k im  opublikow ane dokum enty piśm iennicze, a w ięc cza­
sopisma, ks iążk i i  broszury, opisy patentowe, rac jona liza ­
torsk ie , itp ., no rm y, ka ta log i, d ru k i reklam owe, prace dy­
plom owe i  tezy doktorskie, a następnie także dokum enty 
ilu s tracy jne , fotograficzne, m ik ro film o w e  i  film ow e , w re ­
szcie dokum enty dźw iękowe: p ły ty , taśm y fonograficzne 
itp .

Uwzględnia się p iśm ienn ictw o kra jow e  oraz zagranicz­
ne, by  dać w gląd w  obce zdobycze techn ik i.

D la  dokum entac ji naukowo-technicznej najważnie jsze 
spośród w ym ien ionych  są c z a s o p i s m a .  Doświadcze­
nie codzienne i  s ta tystyka  wskazują, że ponad połowę uży­
tecznych w iadom ości dokum entacja  czerpie z czasopism, 
w szystkie  zaś pozostałe dokum enty, razem  wzięte, stano­
w ią  m n ie j n iż połowę całości. W  te j ostatn ie j liczb ie  do­
kum en t w  fo rm ie  ks iążk i reprezentu je  około 1/5 czy li 
m n ie j n iż 10% całości, resztę zaś w ype łn ia ją  inne w y ­
szczególnione w yże j dokum enty.

P rzyczyną tego stanu rzeczy jest postęp te ch n ik i i  na­
u k i. Książka z n a tu ry  rzeczy jest elem entem  statycznym , 
czasopismo zaś —  dynam icznym . O najśw ieższych zdoby­
czach technicznych dow iadu jem y się z czasopism. K om u­
n ik a ty  wstępne O tym czasowych w yn ikach  badań nauko-
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w ych  nie stanow ią z re g u ły  tem atu  książki, są natom iast 
przedm iotem  p u b lik a c ji w  czasopiśmie. N iezbyt często in ­
żynier, techn ik, rac jona liza to r, będący autorem  cennych 
i c iekawych a rty ku łó w  w  technicznych czasopismach fa ­
chowych, zdobędzie się na w ys iłek  napisania książki. Na­
tom iast najcenniejsze, na jb liże j z życiem  związane prace 
techniczne ukazują się na łamach czasopism, k tó re  przeto 
stanow ić muszą przedm io t na jw n ik liw szego  badania do­
kum entacyjnego.

W edług obliczeń S. C. B ra d fo rd a ') i l o ś ć  c z a s o ­
p i s m  na świecie ok. r. 1930 w ynosiła  w  zakresie nauk 
„ś c is ły c h * 1 i  stosowanych ok. 15 000 ty tu łó w  o łącznej 
zawartości rocznej 750 000 w artościow ych a rtyku łó w . 2j  
Z te j liczby  opracowaniu dokum entacyjnem u w  ska li św ia­
tow e j podlega ok. 280 000 pozyc ji, ale są one opracowy­
wane pa rokro tn ie  —  w  różnych w ydaw n ic tw ach  ukazują 
cych się w  różnych k ra jach  albo poświęconych odm iennej 
tematyce. N iew ie le  ponad 1/3 św iatowego dorobku nauko­
wego objęte jest zorganizowaną re jestrac ją  i  dokum enta­
cją, a te same pozycje omawiane są w  różnych w yd a w ­
n ic tw ach przecię tn ie  2,7 razy.

Czasopisma ściśle fachowe zaw ierają, oczywiście, n a j­
w ięcej a r ty ku łó w  poświęconych w łaściw e j im  tem atyce; 
na jw ięce j s tud iów  dotyczących np. przem ysłu  w łó k ie n n i­
czego zna jdu je  się w  czasopismach w łókienn iczych. A le  
i  inne za jm u ją  się ty m i zagadnieniam i: chemiczne ■— 
w  dziedzinie fa rbow an ia  i  wykończania, mechaniczne- 
gdy chodzi o m aszyny w łókiennicze, e lektrotechniczne —  
z okaz ji om aw iania m a te ria łów  izo lacyjnych, spożywcze —  
w  zakresie opakowań i pomocniczych środków  p ro d u kc ji 
(jak  gaza m łynarska, tka n in y  f iltra c y jn e ) itd . Im  bardzie j 
uboczne, obwodowe jest zainteresowanie czasopisma fa ­
chowego inną gałęzią w iedzy i  techn ik i, ty m  rzadziej 
umieszczać ono będzie a r ty k u ły  dotyczące te m a tyk i obwo­
dowej. Ilość czasopism oznaczonej specjalności jest zaw­
sze mniejsza od sum y czasopism innych  specjalności. 
W  zgodzie z tym , ja k  w yn ika  z obliczeń, także ilość

3) S. C. B radford. „Docum entation“ . London 1948, s. 108 i nast. 
2 ) por. H. Hleb-Koszańska. „Kom pozycja b ib lio g ra fii specjalnej“ . 

1949. B iu le tyn  P IK  t. 2 n r  3 s. (16) i  n.
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a rty k u łó w  na dane tem aty  specjalne w  czasopismach in ­
nych dziedzin jest w  sumie większa od ilości a r ty ku łó w  na 
tem aty specjalne w  czasopismach tejże specjalności. Na­
tom iast częstotliwość tak ich  a rty ku łó w  w  obcych czaso­
pismach jest mniejsza, przydatność też mniejsza, n iek iedy 
znacznie mniejsza.

Doświadczenie wskazuje, że około 1/3 poszukiwanego 
m a te ria łu  zna jdu jem y w  czasopismach ściśle branżowych, 
reszta rozsiana jest w  czasopismach poświęconych tem a­
tyce pokrew nej i  obwodowej oraz w  czasopismach ogól­
nych bądź odleglejszych dziedzin specja lnych.3) Is tn ie ją  
p róby ustalenia jakiegoś ogólnego praw a rządzącego sto­
sunkiem  ilości do częstotliwości ogłaszanych prac na tem a­
ty  oznaczonej specjalności. W p iśm ienn ic tw ie  dotyczącym 
dokum entac ji spotkać można następujące tw ierdzen ie : je ­
ś li czasopisma naukowe ułożyć w  porządku spadającej 
częstotliwości pub likow an ia  a rty ku łó w  na dany tem at, to 
można je  podzielić na —  rdzeń, obe jm ujący czasopisma 
specjalne poświęcone tem u tem atow i, oraz —  dalsze g ru ­
py  innych  czasopism, z k tó rych  każda p u b lik u je  taką sa­
mą ilość a rty ku łó w  specja lnych na badany tem at, co g ru ­
pa czasopism rdzeniowych. Rdzeń obejmować będzie cza­
sopisma najwęższej specjalności, a dalsze g rupy obwodo­
we —  czasopisma o tem atyce pokrew nej, o szerszym za­
kresie n iż  grupa rdzeniowa, wreszcie czasopisma ogólno­
techniczne, przyrodnicze w  ogóle i  naukowe różnych dzie­
dzin. Stosunek ilości czasopism w  grup ie  rdzeniow ej i g ru ­
pach obwodowych będzie wówczas odpow iadał szeregowi:

1 : n : n2. . ..

Oznacza to, że jeś li taka sama ilość a rty k u łó w  ukazała się 
w  jednym  czasopiśmie zasadniczym i  np. w  10 pokrew ­
nych, to dalsze obwody zawierające tę samą ilość a r ty ­
ku łó w  odpowiadać będą stosunkow i:

1 : 10 : 102..........

a w ięc trzeci obwód wyniesie  100 czasopism, czw arty  1000

3) por. H. Hleb-Koszańska jw . s. (24). \



czasopism itd . W zór ten, podany przez B rad fo rda ,4) opar­
ty  na n iew ystarcza jącym  m ateria le  doświadczalnym, nosi 
cechy n ieudow odnionej h ipotezy. T ra fn ie jsze w yda je  się 
ograniczenie badań do 3 grup czasopism: (1) p u b lik u ją ­
cych ponad 4 a r ty k u ły  danej specjalności rocznie, (2) od 
2 do 4 rocznie i  (3) 1 rocznie lu b  rzadzie j. Wówczas —  ja k  
uczy doświadczenie —  stosunek ilośc iow y czasopism 
w  tych  3 grupach, z k tó rych  każda ogłasza jednakową 
ilość a rty ku łó w  na tem a ty  specjalne, odpowiada p ropo rc ji:

i

1 : n : a.n

gdzie a jest liczbą b liską  5. W zór ten o charakterze em pi­
rycznym  ma duże znaczenie praktyczne d la  dokum entacji. 
Wyznacza on bow iem  ilość czasopism, ja k ie  pow inny  być 
badane w  poszczególnych ośrodkach dokum entac ji w  celu 
odnalezienia właściwego' m a te ria łu . Jeśli taką samą ilość 
a rty k u łó w  um ieściło np. jedno czasopismo g rupy (1) i  10 
czasopism g rupy  (2), to w zór powyższy wskazuje, że na le­
ży  przeszukać około 50 czasopism g rupy  (3), aby znaleźć 
tę  samą ilość a rty k u łó w  specjalnych, co w  grup ie  (1) i  (2).

Z a w a r t o ś ć  c z a s o p i s m  u jm u ją  specjalne w y ­
daw nictw a, nie umieszczające prac o ryg ina lnych , lecz re ­
fe ru jące  opublikow ane prace, a w ięc poświęcone b ib lio ­
g ra f ii i  dokum entacji. W ym ien ić  należy przede w szystk im  
w ydaw n ic tw a  radzieckie, obejm ujące swoją bogatą te­
m atyką  rów nież i  dokum entację. Na specjalną uwagę za­
s ługu ją  dz ia ły  b ib liog ra ficzne  czasopism pod ty tu łe m  
„U spech i..." („Postępy...“ ) poszczególnych dziedzin w ie ­
dzy. Pub likow ane w ięc są „Uspechi fiz iczeskich nauk“ , 
„U spechi c h im ii“  itd . Są one pe łnow artościow ym  źród ­
łem  dokum entacyjnym , gdyż spełn ia ją postu la t dokładnej 
se lekcji m ateria łu , zan im  stał się on przedm iotem  dalszych 
prac dokum entacyjnych. Zestaw ienia dokum entacyjne 
pub likow ane są w  języku  angie lskim  pod nagłów kam i

4) jw . s. 112 i  n.
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Abstracts..-“ , w  języku  n iem ieck im  —  „Z e n tra lb la tt...11 
lu b  „R efera te ...“ , oraz w  języku  francusk im  —  „B u lle t in  
ana lytique ...“  lu b  „D ocum enta tion ...“ - W arto  zanotować 
iż pierwsze tego ty p u  samoistne w ydaw n ic tw o  periodycz­
ne ukazało się w  ro ku  1830 pt. „Pharm aceutisches Cen­
tra lb la t t “ , przekształcone późnej w  dobrze chem ikom  zna­
ne czasopismo „Chemisches Z e n tra lb la tt“ . Indeksy do n ie­
go są zresztą n iem al ca łkow ic ie  bezużyteczne, gdyż u ło ­
żono je  w  porządku a lfabetycznym  nazw isk autorów , nie 
zaś w edług uk ładu  systematcznego czy przedm iotowego.

Ilość udzie lanych na świecie patentów  w ynosi około 
200 000 rocznie. O p i s y  p a t e n t o w e  stanow ią w ięc 
o b fity  liczebnie m a te ria ł dokum entacji, tru d n y  jednak do 
w ykorzystan ia . A u to rzy  opisów pa tentow ych uk łada ją  bo­
w iem  je  zazwyczaj w  sposób skom plikow any i  n iezrozu­
m ia ły , aby u k ryć  szczegóły pom ysłu. Opisy patentowe 
należy jednak pod względem  użyteczności dokum entacy j­
nej kw a lif iko w a ć  na ró w n i z a rty k u ła m i w  czasopismach 
gdyż o rie n tu ją  w  aktua lne j tem atyce technicznej, k ie ru n ­
kach rozw o ju  przem ysłu i ostatn ich postępach metod p ro ­
dukc ji, przez co spełn ia ją  co na jm n ie j funkc je  drogowska­
zu in fo rm u jąc , na jak ie  tem aty należy prowadzić dalsze 
poszukiwania.

K a t a l o g i  f a b r y c z n e  i  b iu r  sprzedaży, d ru ­
k i, broszury, u lo tk i i  inne pokrewne w ydaw n ic tw a  propa­
gandowe i  reklam ow e stanow ią rów nież cenny m ate ria ł 
dokum entacyjny. K a ta log i fabryczne są często zaopatrzo­
ne w  ob fitą  ilość fo to g ra fii i  rysunków , n iek iedy nawet 
o charakterze rysunku  konstrukcy jnego z uwzględnieniem  
deta li. K a ta log i w ydawane w  celach eksportowych są 
też użytecznym  m ateria łem  s łow n ikow ym . N om enkla turę  
podaje się tam  zazwyczaj w  k i lk u  językach: obok nazwy 
reklam owanego przedm iotu  zna jdu je  się nieraz jego r y ­
sunek, co decyduje o jednoznaczności te j nazwy; kata log 
ułożony jest najczęściej w  jak im ś porządku logicznym , sta­
now iąc ty m  samym pewną k la sy fika c ję  systematyczną. 
K a ta log i i  cenn ik i dają w yraz postępowi technicznem u —
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p rz y n a jm n ie j  w  ra m a c h  w y d a ją c e g o  je  p rz e d s ię b io rs tw a  
- g y z  p ro d u c e n t s ta ra  się ja k  n a jp rę d z e j zna leźć  ry n e k  
z b y tu  d la  s w o ic h  n o w y c h  w y tw o ró w .  W obec tego  p u b l i ­
k u je  często k a ta lo g i i  s ta ra  s ię je  a k tu a liz o w a ć  p rze z  anc- 
vsy u z u p e łn ie n ia  itp .  s ta n o w ią c e  ró w n ie ż  m a te r ia ł d o k u -  

m e n  a c y jn y . K o rz y s ta ją c  z k a ta lo g ó w  h a n d lo w y c h  n a le -  
z y  je d n a k  p a m ię ta ć , że cel, d la  k tó re g o  się je  o p ra c o w u je  
i og łasza, je s t  re k la m o w y , za c h ę c a ją c y  do z a k u p u  o k re -  
s onego to w a ru . P o s tu la t  s e le k c ji m a te r ia łu  i  p o s tu la t  k r y ­
ty c y z m u  w y m a g a  szczegó lnego  re s p e k to w a n ia  w  ty m  
w ła ś n ie  p rz y p a d k u . U w z g lę d n ia ją c  to  za s trze że n ie , u z n a ­
je m y  k a ta lo g i na  r ó w n i z cza so p ism a m i i  o p is a m i p a te n to -  
w y m i za p ie rw s z o p la n o w y  m a te r ia ł  d o k u m e n ta c y jn y

Św iatow a p rodukc ja  k s i ą ż e k  naukowo-technicznych 
w ynosi około 20 000 dzie ł rocznie. D la  dokum entac ji są one 
n iem al tak doniosłe, ja k  czasopisma, pa ten ty  i  ka ta log i. Acz­
ko lw ie k  bow iem  książka w  samej istocie twórczego p ro ­
cesu powstawania i m etody p u b lik a c ji zna jdu je  się w  fa ­
zie opóźnionej w  stosunku do czasopisma, to jednak nale­
ży zdawać sobie sprawę, że książka techniczna spełnia 
doniosłe funkc je  w  podnoszeniu k u ltu ry  technicznej i  cy­
w iliz a c ji k ra ju . Ma szczególne znaczenie dla k lubów  ra ­
c jona liza to rów  i w ynalazców  oraz dla samouków, dopro­
wadzając ich do samodzielnego śledzenia czasopism. N ie  
należy przeto opóźniać procesu dokum entacyjnego ksią­
żek, pam ięta jąc o ich  ro li społecznej i o długo-okreso- 
wym , a w ięc i  trw a lszym  dzia łan iu  na czyte ln ika.

N o r m y  są z p u n k tu  w idzenia dokum enta lis ty  b lis k i', 
sw ym  charakterem  książkom. W ym agają długiego okresu 
czasu na ich opracowanie, nie noszą cech pogoni za ak tu ­
alnością. S tanow ią prze jaw  do jrza łe j m yś li technicznej, 
elem ent zaś pośpiechu, tak  znam ienny d la czasopism, n ie  
is tn ie je  p rzy  ogłaszaniu norm.

Cennym, lecz trudno  dostępnym m ateria łem  dokum en- 
tacy jnym  są t e k s t y  n i e  p u b l i k o w a n e .  N a le­
żą do n ich: prace dyplom owe, n iek iedy rów nież rozpraw y
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doktorskie, sprawozdania zakładów, sprawozdania eksper­
tów, ra p o rty  z podróży naukowych, re fe ra ty , odczyty itp .

W śród d o k u m e n t ó w  o g l ą d o w y c h  trzeba 
w ym ien ić  na p ierw szym  m ie jscu rysunk i, fo togra fie , f i l ­
m y; wśród dokum entów  s ł u c h o w y c h  —  p ły ty  i  taś­
m y dźwiękowe. Należy stw ierdzić, że o ile  m etody badania 
dokum entów  tekstow ych są ustalone dokładn ie i  opierają 
się na w ie lo le tn ich  doświadczeniach b ib liog ra ficznych , o t y ­
le re jestrac ja  i  analiza dokum entów  oglądowych i  słucho­
w ych nie jest dostatecznie wypracowana. S tosujem y do 
nich przez analogię odpowiednie m etody używane przy 
dokum entach tekstowych, m ody fiku jąc  je  i dostosowując 
do innego charakteru  dokum entów  oglądowych i  s łucho­
wych.

3. C h a r a k t e r y s t y k a  d o k u m e n t a c j i  
n a u k o w o - t e c h n i c z n e j  w P o l s c e

Koncepcja i organizacja dokum entac ji naukow o-tech­
nicznej w  naszym k ra ju  czyni zadość w szystk im  wym aga­
niom, jak ie  staw ia metoda dokum entacyjna. Naczelną in ­
s ty tuc ją  jest C e n t r a l n y  I n s t y t u t  D o k u m e n ­
t a c j i  N a u k o w o - T e c h n i c z n e j ,  pod leg ły bez­
pośrednio najwyższej in s tanc ji gospodarczej w  Polsce, 
Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego (PKPG).

Postu la t s p e c j a l i z a c j i  i  p r a c y  z e s p o ł o ­
w e j  u rzeczyw is tn iony został przez decentra lizację doku­
m entacji. Opracowywanie m a te ria łu  dokum entacyjnego 
odbywa się w oparciu  o sieć d z i a ł o w y c h  o ś r o d ­
k ó w  d o k u m e n t a c y j n y c h ,  w  ogólnej liczb ie  
50 oraz k ilku n a s tu  pomocniczych, k tó re  zna jdu ją  się prze­
de w szystk im  p rzy  ins ty tu tach  naukowo-badawczych prze­
m ysłu. Ten system pozwala na ścisłą specjalizację tem a­
tyczną, skupianie dokum entów  dotyczących jedne j dzie­
dz iny w  jedne j b ib lio tece, wreszcie w yzyskan ie  w  celach 
dokum entacyjnych w iedzy i  kom petenc ji najszerszego 
grona pracow n ików  naukowych. W  zasięgu bowiem
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■działania każdego z in s ty tu tó w  zna jdu ją  się n a jw y ­
b itn ie js i fachowcy branżow i, zarówno naukow i jak  
techniczni. C harakte r ich p racy wymaga, aby systema­
tycznie ś ledz ili on i najnowsze p iśm ienn ictw o naukowo- 
techniczne i  udostępnia li je  dale j przez odpow iednią do­
kum entację . Ośrodek dzia łow y opracowuje zebrane ana­
liz y  dokum entacyjne w ykonane przez specjalistów, nadaje 
im  odpow iednią fo rm ę i  przesyła je  do Centralnego In s ty ­
tu tu  D okum entac ji N aukowo-Technicznej, gdzie ulegają 
one skontro low an iu , u jedno licen iu  i  u w ie lok ro tn ie n iu  
w  fo rm ie  k a r t dokum entacyjnych. C entra lna systema­
tyczna  ka rto teka  dokum entacyjna w  C en tra lnym  In s ty tu ­
cie D okum entac ji Naukowo-Technicznej liczy  w  połow ie 
1952 roku  około 200 000 ka rt.

Postu la t je d n o lite j k la s y fik a c ji znalazł w yraz w  p rzy ­
jęc iu  powszechnej k l a s y f i k a c j i  d z i e s i ę t n e j .  
P rzy  wyborze tego w łaśnie systemu k la sy fika c ji, choć 
zdawano sobie sprawę z jego cech u jem nych, n a jw ażn ie j­
szą rolę odegra ły następujące przesłanki: k la sy fika c ja  dzie­
siętna is tn ie je  od szeregu la t, jes t używana praktyczn ie  
w  w ie lu  k ra jach  (m. in . od dawna w  Polsce) i  cha rak te ry ­
zuje się szeroko rozw in ię tą  nom enklatu rą, zwłaszcza 
w  działach technicznych. Stosuje się ją  też w  ZSRR ’ ] 
i  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j, k tó re  oznaczają symbo­
la m i k la s y fik a c ji dziesiętnej swoją b ib lio g ra fię  i  dokum en­
tację  naukowo-techniczną. W spółpraca gospodarcza i  w y ­
m iana w y tw o ró w  dokum entac ji m iędzy naszym i k ra ­
ja m i wymaga, aby k lasy fikow an ie  je j odbywało się 
w edług tego samego systemu. Należało wreszcie w p ro ­
wadzić 'g o to w y  system, pozwalający na na tychm ia ­
stowe opanowanie prac dokum entacy jnych  w  różnych 
dzia łach techn ik i, n ie  zaś oczekiwać na w y n ik i i  p ró ­
bę życia prac nad now ym  układem  k la sy fika cy jn ym . 
P rzeciw ko k la s y fik a c ji dziesiętnej is tn ie je  zresztą w ie le

•') N. W. Rusinów. „Desjaticznaja k lass ifikac ija  kn ig .“  Moskwa 
1944.
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uspraw ied liw ionych  i  n ieuspraw ied liw ionych  zarzutów  
sfo rm ułow anych w  sw oim  czasie w  70 aż punktach  przez 
b ib lio tekarza  niemieckiego.**) M a jednak ona tę wyższość 
nad w szystk im i in n y m i is tn ie jącym i k lasy fikac jam i, że jest 
najpowszechniej stosowana p raktyczn ie  i  że w  w ie lu  k ra ­
jach zdała egzamin życia. P rob lem y k la s y fik a c ji będą 
zresztą stale aktualne. P ro f. Tadeusz K o ta rb iń sk i w  a r ty ­
ku le  „Z  dz ie jów  k la s y fik a c ji nauk“  7) om awia k ilkanaście  
systemów, podkreśla jąc iż „ je d n y m  z g łów nych źródeł 
in teresowania się k la sy fika c ją  nauk b y ła  od dawna troska 
b ib lio teka rzy  o ład w  książnicach“ . I  da le j: „n ie  sarka jm y 
bardzo na us te rk i filozoficzne systemu dziesiętnego, lecz 
cieszmy się, że powstał, że okazał się p rak tyczny, że się 
rozpowszechnił, że u ła tw ia  prowadzenie m iędzynarodo­
w ej b ib lio g ra fii i p rzyczyn ia  się do łączności m iędzy na­
rodam i...“

Konsekwencją p rzy jęc ia  k la s y fik a c ji dziesiętnej jako 
systemu obowiązującego w  dokum entac ji naukow o-tech­
nicznej musiało być o p r a c o w a n i e  w  j ę z y k u  
p o l s k i m  pełnych tab lic  k la s y fik a c ji dziesiętnej. Pracę 
te pod ją ł C en tra lny  In s ty tu t D okum entac ji Naukow o- 
Technicznej i  do po łow y roku  1952 ogłosił pełne tab lice  
następujących dziedzin:

Poddziały wspólne 
52 Astronom ia. Geodezja 
548/549 K rysta lografia . M ineralogia 
56 Paleontologia 
620/621 Budowa maszyn 
621,3. E lektrotechnika 
622 Górnictwo
629.1 Technika środków transportu 
669 M etalurg ia

Dalsze części są w  opracowaniu i  ukażą się w  ciągu roku  
1952, obejm ując pełne tablice k la s y fik a c ji dziesiętnej,

K) K . Diesch. „Katalogsproblem e und D ezim alklassifika tion“ . 
Leipzig 1927.

T) „Życie  N a u k i“  R. 5 : 1950 n r 3/4 s. 232 —  252.



w  dziedzinach nauk technicznych i  z techn iką związanych. 
W ydanie pe łnych tab lic  poprzedzone zostało ogłoszeniem 
trz ycy fro w ych  ta b lic  skróconych („K la sy fika c ja  dziesięt­
na- Tablice skrócone“ . 1950), a w  przygotow an iu  jest w y ­
danie obszernego skró tu  tab lic  we w szystkich działach k la ­
s y fik a c ji dziesiętnej, obejmującego w  zasadzie symbole 
sześciocyfrowe.

W szystko to nie oznacza byna jm n ie j, aby nie należało 
prowadzić u nas prac nad now ym  o ryg ina lnym  systemem 
(k lasyfikac ji. Dzia łowe ośrodki dokum entac ji w  n iek tó ­
rych  gałęziach p ro d u kc ji u ło ży ły  i  stosują — obok k lasy­
f ik a c ji dziesiętnej —  własne k l a s y f i k a c j e  n i e ­
z a l e ż n e ,  lep ie j odpowiadające ich  w łasnym  celom. Inne 
uznały k lasy fikac ję  dziesiętną za czyniącą zadość ich  potrze­
bom i  na n ie j poprzestają, inne znów s tud iu ją  celowość i  m o­
żliw ości p rzygotow ania k la s y fik a c ji specjalnej. Zespół ta ­
k ich  k la sy fika cy j n iezależnych pod leg łby w  dalszym opra­
cowaniu usystem atyzowaniu w ed ług  pewnej określonej 
koncepcji („k la sy fika c ja  k la s y fik a c ji“ ), tworząc w  ten spo­
sób jedną zam kniętą całość. Niezbędną je j częścią będzie 
indeks przedm iotow y, um oż liw ia jący  szybkie odszukanie 
m iejsca zajmowanego przez badany tem at w  obrębie k la ­
s y fik a c ji niezależnych. Są to jednak z n a tu ry  rzeczy p ra ­
ce długookresowe, k tó rych  w y n ik i muszą być w ypróbow a­
ne praktyczn ie , zanim  w prow adzi się je  ostatecznie w  ży­
cie.

P ostu la t r o z p o w s z e c h n i a n i a  dokum entacji 
jest respektowany na terenie Centralnego, In s ty tu tu  Do­
kum en tac ji Naukowo-Technicznej w  ca łe j7 rozciągłości —  
zarówno przez w ydaw anie  przeglądów b ib liog ra ficznych  
(w roku  1952 —  ponad 30 ty tu łó w  objętości ponad 800 stron 
fo rm a tu  A4), ja k  masową produkc ję  k a r t dokum entacy j­
nych (w  roku  1952 rozpowszechnia się wśród 500 abonen­
tów  około 400 000 k a r t miesięcznie), ja k  wreszcie udostęp­
n ian ie  samych dokum entów , w  oryg ina le , re p rodukc ji lu b  
specja lnym  opracowaniu, tzn. jako tłumaczenie', wyciąg 
itp . (w roku  1952 dostarcza się przeszło 6 000 stron fo to ­
k o p ii miesięcznie, n ie licząc k la te k  m ik ro film o w ych ).
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W yrazem  służby potrzebom użytkow n ika , krytycznego 
w n ika n ia  w  treść dokum entu i je j ana lizy jest charakter, 
dobor e lem entów i uk ład  k a r ty  dokum entacyjne j —  tego 
dojrzałego owocu całego procesu dokum entacyjnego.

A b y  dopełnić charakte rystykę  dokum entacji w  Polsce, 
należy jeszcze usta lić najważnie jsze z a d a n i a  C en tra l­
nego In s ty tu tu  D okum entac ji Naukowo-Technicznej 
Dzielą się one w yraźn ie  na dw ie  g rupy: prace w  dziedzi­
nie te o r ii i metod dokum entac ji oraz prace koordynujące 
działalność ośrodków specjalnych, w yd a w n ic tw  przeglą­
dów b ib liogra ficznych , tudzież centra lne w ydaw anie  ka rt 
dokum entacyjnych  oraz ich rozpowszechnianie. Zadania 
te podaje szczegółowo s ta tu t In s ty tu tu .8) T u ta j ważne 
jest stw ierdzenie, że budowa organizacyjna dokum entacji 
naukowo-technicznej w  Polsce opiera się na dwu przesłan­
kach: cen tra lizac ji koncepcji, ścisłej d y re k tyw y , w ykonay- 

..stwa technicznego i rozpowszechniania, oraz decen tra li­
zac ji opracowania fachowego treści dokum entów.

T e c h n i k a  p r a c  d o k u m e n t a c y j n y c h

Fachowe p iśm ienn ictw o naukowo-techniczne w p ływ a  
do działowego ośrodka dokum entacji, gdzie ulega selekcji: 
Dokonywa je j k ie row n ic tw o  ośrodka: (1) w yb ie ra jąc  spo­
śród masy m a te ria łu  te dokum enty, k tó re  mieszczą się 
w zakresie tem atycznym  pracy ośrodka, (2) przekazując 
do opracowania te z nich, k tó re  zostaną wybrane, zgodnie 
z metodą dokum entacyjną, do sporządzenia z n ich k a r t do­
kum entacyjnych .

Opracowanie m erytoryczne treści dokum entu, czy li 
przygotowanie „ a n a l i z y  d o k u m e n t a c y j n e j “  
nazywanej również „sprawozdaniem  b ib lio g ra ficzn ym “  po­
w ie rza  ośrodek odpow iedniem u specjaliście spośród grona 
na jw yb itn ie jszych  fachowców, z k tó ry m i w  ty m  celu 
w spó łpracu je  stale lu b  doraźnie. T a k im i sprawozdawcam i-

s) „M on ito r Polski“  ,Nr A-10 z dnia 30 stycznia 1952 poz. 100, 101.
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analistam i są z re g u ły  wszyscy pracow n icy naukow i in ­
s ty tu tu , w  którego skład wchodzi dz ia łow y ośrodek doku­
m entacji.

Zgodnie z om ów ionym i już  wskazaniam i metody, analiza 
dokum entacyjna obe jm uje  streszczenie założeń i  w niosków  
autora oraz wskazanie charakterystycznych cech pracy 
ze szczególnym uw zględn ien iem  cech nowości i  p rzyda t­
ności w  naszych w arunkach. N iew łaściw a by łaby  w ięc np. 
analiza dokum entacyjna książki, ograniczająca się do sa­
mego w y liczen ia  tem atów  czy ty tu łó w  poszczególnych 
rozdziałów, albo analiza a r ty k u łu  w  czasopiśmie, sprowa­
dzająca się do streszczenia opisu metody, ja k ie j au to r uży ł 
w  pracy, lecz bez podania je j celu i w yn ików . A na liza  po­
w inna  być zw arta  i  zw ięzła w  swej treści, n ie  przekracza­
jąc w  zasadzie 10 —-12 w ie rszy pisma maszynowego, co od­
pow iada przeznaczonej na analizę części k a r ty  dokum en­
tacy jne j fo rm a tu  A6. U n ikać w ięc trzeba w szelk ich słów  
zbędnych lu b  zw ro tów  w  rodza ju : „W  om awianej pracy 
au to r za jm u je  się doniosłym  zagadnieniem..-'“  albo ,,A u to r 
w  swym  a rtyku le  m ów i, że...“ . Należy zacząć od razu od 
is to ty  rzeczy. A na lizę  trzeba pisać jasno i  zrozum iale, u n i­
kając w  m iarę  możności słów  obcych i  mało znanych, gdyż 
z k a r ty  dokum entacyjne j pow in ien  móc skorzystać każdy 
in te resu jący się tem atem , bez w zględu na posiadany zasób 
wiadomości ogólnych. Zresztą —  celem ana lizy n ie  jest 
olśnienie czy te ln ika  bogactwem fo rm y  p isarsk ie j, lecz po­
in fo rm ow an ie  go o treści dokum entu  w  ta k i sposób, aby 
dać w yra źn y  obraz zawartości m yślow ej samego doku­
m entu.

A na lizę  dokum entacyjną w pisu je  się na tzw . „ r  ą k o -  
p i s  k a r t y  d o k u m e n t a c y j n e j “  odpow iadają­
cy pow ie lonej karc ie  dokum entacyjne j zarówno w ym ia ra ­
m i (fo rm a t znorm alizow any A6) ja k  układem . A na lizę  
poprzedza się k i lk u  danym i u ła tw ia ją cym i odszukanie do­
kum entu  oraz zasadniczym opisem b ib liog ra ficznym . K o ­
lejność tych  danych jest ustalona, stosowane sk ró ty  —  
zawsze te same. N o rm u ją  to szczegółowe in s tru kc je  w y ­
dawane przez C en tra lny  In s ty tu t D okum entac ji N aukow o-
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Technicznej. Wskazać można k ilk a  charakterystycznych 
cech k a r ty  dokum entacy jne j m ających na celu potrzeby 
i  zainteresowania polskiego techn ika -uży tko w n ika  i  odróż­
n ia jących  ją  w  pewnych szczegółach od klasycznego, tra ­
dycyjnego opisu b ib liograficznego.

Słowa rosyjsk ie  podaje się w  tra n sk ryp c ji, n ie zaś 
w  tra n s lite ra c ji, aby p rzy  pomocy p isow n i fonetyczne j u ła ­
tw ić  czy te ln ikow i n ie znającemu zasad tra n s lite ra c ji ła tw e 
odczytanie słów rosyjskich.

Obok nazwiska autora nie podaje się w praw dzie  jego 
stopni naukow ych ani przynależności do stowarzyszeń, 
w skazuje się natom iast w  nawiasach nazwę in s ty tu c ji, na 
k tó re j te ren ie  au to r w ykona ł swą pracę, gdyż pozwala to 
czy te ln iko w i dokładn ie j zorientować się w  charakterze do­
kum entu .

Tłum aczenie ty tu łu  na język  po lsk i umieszcza się na 
ka rc ie  dokum entacyjne j (odm iennie n iż w  b ib lio g ra fii k la ­
sycznej) zaraz po nazw isku autora, przed o ryg in a ln ym  ty ­
tu łem  w  języku  obcym. Rozliczne zagraniczne zestawienia 
dokum entacyjne szeregują tłum aczenie ty tu łu  przed o ry ­
g in a ln ym  jego brzm ieniem , n iektó re  zaś (np. francuskie  
i  am erykańskie) p o m ija ją  je  naw et całkow icie.

P rzygotow any w  dz ia łow ym  ośrodku ,,rękop is“  k a r ty  
dokum entacy jne j m usi być dokładn ie skon tro low any przez 
k ie ro w n ic tw o  ośrodka. Praca ta  ma przede w szystk im  na 
celu k ry tyczne  prze jrzen ie  ana lizy  dokum entacyjne j, 
sprawdzenie sym bolu k lasy fikacy jnego  oraz innych  ozna­
czeń i  ich  kole jności. „R ękop is“  k a r ty  dokum entacyjne j 
s tanow i w  zasadzie ostateczną je j redakcję, za k tó rą  pono­
si odpowiedzialność dz ia łow y ośrodek dokum entac ji nau­
kow o-technicznej. Po nadesłaniu „rękop isów “  do C en tra l­
nego In s ty tu tu  D okum entac ji N aukowo-Technicznej pod­
lega ją  one jeszcze dodatkowem u p rze jrzen iu , zwłaszcza pod 
ką tem  w idzen ia  p raw id łow ości znaków k la s y fik a c ji dzie­
się tne j oraz n iepowtarza lności analizowania tych  samych 
dokum entów , po czym p rzyb ie ra ją  fo rm ę ostateczną — 
p o w i e l a n e j  k a r t y  d o k u m e n t a c y j n e j  
W ykonana jest ona na sz tyw nym  ka rton ie  fo rm a tu  A6.
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Jak w idać z rep rodukc ji, ka rta  dokum entacyjna zaw ie­
ra w  górnych okienkach um owne oznaczenia. W  p ie rw ­
szym rzędzie podane są w  ko le jnych  okienkach: 1. skrót 
nazwy in s ty tu c ji, p rzy  k tó re j is tn ie je  dz ia łow y ośrodek 
dokum entacji, 2. sym bol k la s y fik a c ji dziesiętnej, 3. .skrót 
języka, w  ja k im  napisany jest dokum ent, 4. okienko nie 
wypełn iane, przeznaczone do w łasnych oznaczeń u ży tkow ­
n ika  ka rt, 5. znak plus +  lu b  m inus —  wskazujący, czy 
dokum ent zna jdu je  się w  zbiorach ośrodka. W  d rug im  
rzędzie podane są w  ko le jnych  okienkach: 1. sym bol dz ia­
łowego ośrodka dokum entacji, 2. sym bol dokum entu w e­
d ług k la s y fik a c ji w łasnej ośrodka, jeże li je j używa, 3. skro i 
nazwy k ra ju , którego dotyczy treść dokum entu  (jeś li treść 
dokum entu  nie odnosi się ściśle do określonego k ra ju , 
okienka nie w ype łn ia  się), 4. rok  w ydan ia  dokum entu (dla 
w ieku  X X  oznacza się ty lk o  dw ie  ostatnie c y fry  roku), 5. 
znak topograficzny dokum entu w  zbiorach ośrodka, 6. 
sym bol g rupy czyte ln ików , d la  k tó rych  przeznaczony jest 
dokum ent, w yrażony w  cyfrach  od 1 (poziom najniższy) 
do 5 (poziom najwyższy).

L in ia  pozioma oddziela drugą część zaw ierającą w łaści­
w y  tekst k a r ty  dokum entacyjne j, a w ięc zasadniczy opis 
re je s tra cy jn y  dokum entu praż analizę dokum entacyjną. 
W  do lnym  p ra w ym  rogu umieszcza się bieżący num er 
ka rty .

5. W n i o s k i

I  Kongres N auk i Poskiej, k tó ry  obradował w  połow ie 
roku  1951 w  W arszawie, za ją ł się szczegółowo zagadnie­
n iam i dokum entac ji naukowej. W  toku  dyskus ji kongre­
sowych podkreślono, iż d o k u m e n t a c j a  s t a n o w i  
e l e m e n t  p o s t ę p u  w  stosunku do dotychczasowych 
m etod pracy. W y n ik i osiągnięte przez dokum entację nau­
kowo-techniczną okazały się celowe i  pożyteczne. Masowe 
rozpowszechnianie k a r t dokum entacyjnych, przeglądów 
b ib liog ra ficznych  i  p iśm ienn ic tw a fachowego są w idom y­
m i dowodam i tra fności stosowania m etody dokum entacy j­
nej.

(21) 175



Toteż na podstawie pozytyw nych  doświadczeń doku­
m entac ji naukowo-technicznej należałoby stosowanie m e ­
tody dokum entacyjne j zapoczątkować rów nież w  innych 
dyscyplinach. N auk i stosowane są szczególnie wdzięcznym  
polem  p racy dokum entacyjne j, gdyż lic z n i p racow nicy 
tych  dzia łów  są rozproszeni w  terenie, a p o w in n i móc 
szybko i  p rak tyczn ie  zużytkować dokonane na świecie 
osiągnięcia.

Konieczna jest kon tynuac ja  i  pogłęb ianie prac badaw­
czych nad t e o r e t y c z n y m i  p o d s t a w a m i  d o ­
k u m e n t a c j i ,  nad naukow ym i je j metodam i, nad 
psychologią użytkow an ia  dokum entac ji i  tra fia n ia  z nią 
w prost do uży tkow n ika . W  now ych pracach dokum enta­
cy jnych  pożądane i  pożyteczne b y łoby  w yzyskan ie  do­
świadczeń dokum entacji naukowo-technicznej, a w ięc 
oparcie się na w yspecja lizow anych dzia łow ych ośrodkach, 
k tó re  pow inny istn ieć w  łączności z odpow iedn im i in s ty ­
tu tam i, b ib lio tekam i, a rch iw am i i  muzeami.

Postu la ty  te zna lazły w yraz  w  uchwale Kongresu, k tó ­
ry  zalecił powołan ie w  ramach organ izacyjnych Polskie j 
A kadem ii N auk specjalnej ko m ó rk i do badań nad zagadnie­
n iam i dokum entacji.

Ostatnio ogłoszone K om un ika ty  I. B : 7. D ruk  k a rt katalogowych.
Prace b;bliograficzne i  in form acyjne. 9— 10. D ruk  k a rt katalo­

gowych. 11. O B ib ilio g ra fii Zawartości Czasopism. 12. Wykaz waż­
niejszych nabytków  z zakresu nauk i o książce (z r. 1951). 13. Spis 

b ib lio g ra fii bieżących w  Polsce. (Stan z grudnia 1951 r.).

B ib lio teka Narodowa —  In s ty tu t B ib liograficzny, 
W -wa, ul. Rakowiecka 6.

D ru k . A kcydens ., W -w a . N a k ła d  2.000. Z a m . 1843 z dn. 27.VI.52 r . Podpis do 
d ru k u  6.I X . 52 D r u k  ukoń cz. 10 I X . 52. O b j l'/> a rk . d ru k . P ap . d z ie ł.-że b . 

k l.  V . A l/7 0  g. 3-B-51005.

Cena 2,50 zł


